
WychodeJ u ł  m orek, urwartek ! soboty z  dodatkiem 
mUg^Łym p. i.: „Nauka Katolicka* i z dodatkiem 
humorystyozEO-eatyrycztym p. t . : „Zwierciadfo*. Przed­
płata kwartalna za poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
&0 fen. a z odnoszeniem do domu i  mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski* zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T, nr- 106. — W  księgami w Bochum 1 mr. 25 f. 
« r. odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL S I Ę  I P R A C U J !
Za inBeraty płaci Bię za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opuBt 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez-ich upoważnienia nie wskazuje się

Nr. 81. Bochum, czwartek, 11 lipca 1895. Rok 5.
Redakcya, drukarnia i księgarnia zn&u-.Us się rzy Maithes^rstrasse 17a na dole. — Adres: W iarus Polski, Bochum.

Eodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

'B0F" J eszcze  teraz
m o ż n a  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę

na III kwartał.
„Wiarus Polski",

i nadal wychodzić będzie pod dotychczasowymi 
warunkami, a więc z dodatkami „Nauką* i 
„Zwierciadłem*. Prenumerata wynosi jak do­
tąd na lipiec, sierpień i wrzesień

ty lk o  1 m r. 5 0  fen .
a  z odnoszeniem do domu 25 fen. więcej.

Prosimy naszych szan. czytelników, by 
starali się pozyskać „Wiarusowi Polskiemu* 
jak najwięcej nowych abonentów.

Do zapisania gazety najlepiej użyć załą­
czonego na trzeciej kwitu.

Polacy im obczyźnie.
H u e lle n . Uroczystość poświęcenia cho- 

rągwi Tow. św. Jana  Ewangielisty w Hiillen 
odbyła się w przeszłą niedzielę dnia 7 lipca 
przy licznym udziale Rodaków 5 sąsiednich to­
warzystw, których przybyło 18. O godz. 3 po 
poł. udano się wśród odgłosu polskiej kapeli z 
Ueckendorfu w uroczystym pochodzie do nowo- 
zbudowanego kościoła, który po brzegi zapeł­
niony został uczestnikami tej podniosłej uro­
czystości. Po odśpiewaniu jednej pieśni pol- 
ekiej przemówił do zgromadzonych miejscowy 
ktp ian  Wiel. ks. Gabriel temi mniej więcej 
słowy: Tow. polskie św. Jan a  doczekało się 
dziś bardzo pięknej uroczystości, bo poświę­
cenia sztandaru, który jest znakiem jedności 
pomiędzy stowarzyszonymi, pod którym człon­
kowie śmiało walczyć powinni przeciw ludziom, 
którzy chcą wywrócić ołtarze i trony, tj. prze­
ciw socyalistom, a jak  wojsko ma chorągwie, 
za których opuszczenie ciężka każdego żoł­
nierza czeka kara, tak i członkowie Tow. św. 
Jana  w.ernie stać powinni przy swej chorą- 
gw i i starać się, by żaden z członków nie 
sprawił jej hańby przez niegodziwe życie Pod 
chorągiew towarzyską spieszyć powinni wszy­
scy Polacy z Hiillen i wytrwać pod tym sztan­
darem, prowadząc zawsze życie prawdziwie 
katolickie. Potem dopełnił Wiel. ks. Gabriel 
aktu poświęcenia. Chorągiew Tow. św. Jan a  
jest bardzo piękna, a kosztuje 590 marek. Na 
jednej stronie jest Serce Pana Jezusa i to na 
pamiątkę, iż kościół w Hiillen, który dopiero 
przed k;lku tygodniami został konsekrowany, 
także Sercu Pana Jezusa jest poświęcony. W  
okcło jest napis: Jedno serce, jedna dusza.
Na drDgipj stronie jest Patron Towarzystwa 
św. Jan  Ewangielista. Po odśpiewaniu jeszcze 
kilku pieśni udano się z kościoła z powrotem 
na salę, gdzie nastąpiła dalsza zabawa, którą 
urozmaicono koncertem, przemówieniami, śpie­
wem i deklamacyami, a wieczorem odegrano 
wcale dobrze tea tr :  „Józef w Egipcie*. Na 
Uroczystość zebrała się taka liczba Polaków, 
śe wszyscy pomieścić się na sali nie mogli i

pozostać musieli w ogrodzie. Przybył na za­
bawę też Wiel. ks. Gabriel i redaktor „W ia ­
rusa Polskiego*. Wiel. ks dr. Liss z Ru­
miana przysłał Tow. św. Jan a  listownie ży­
czenia, które burzą oklasków przyjęto. N ad­
mienić należy także, iż wznoszono toasty na 
cześć Ojca św., cesarza, ks. Gabriela, ks. dr. 
Lissa, na sprawujących obecnie w Westfalii 
opiekę duchowną nad Polakami 0 0 .  Franci­
szkanów, na pomyślny rozwój towarzystw i 
wiele innych. Cała uroczystoć mimo wielkiej 
ciżby odbyła się we wzorowym porządku. W szy­
stkim towarzystwom i gościom oraz amatorom 
składa się serdeczne podziękowanie za ponie­
sione trudy.

S o d in g en . Donosimy uprzejmie, iż dnia 
16-go czerwca obchodziło Towarzystwo pol- 
kie św. Jakóba w Sodingen swą drugą ro­
cznicę istnienia. Raczyły nas odwiedzić na­
stęp ijące sąsiednie towarzystwa z chorągwiami: 
Tow. św. Jana  z Herne,*św. Stanisława z Herne, 
św. Kazimierza z Baukau, św. W awrzyńca w 
Castrop i św. Szczepana z Habinghorst. O g. 
4 ruszył cały orszak do filialnego kościoła w 
Borning, gdzie nam odprawił miejscowy ksiądz 
nabożeństwo i udzielił nam błogosławieństwa. 
Nasamprzód zaśpiewaliśmy „U drzwi Twoich* 
z towarzyszeniem organ, potem odczytał pre­
zes Tow. św. Jakóba Litanię do Matki Bo­
skiej i trzy pacierze za dusze zmarłych, na za­
kończenie była śpiewana pieśń „W ita j Królo­
wa*. P o  nabożeństwie odbył się wielki po­
chód po całej wsi z muzyką na salą zabawy. 
Tam otworzył przewodniczący dalszą zabawę, 
witając wszystkich gości pochwaleniem Pana 
Boga, poczem wzniósł trzykrotny toast na cześć 
Ojca św. i cesarza. Po odśpiewaniu z wtó­
rowaniem muzyki hymnu narodowego wystę­
powali członkowie Tow. św. Jan a  ze śpiewem. 
Potem przemawiali jeszcze pp. Terakowski z 
Habinghorst, prezes Tow. św. Stanisława z 
Herne, zastępca prezesa Tow. św. Kazimierza 
z Baukau. zastępca sekretarza Tow. św. W a­
wrzyńca z Castrop i 2 członków Tow. św. J a ­
kóba z Sodingen. Śpiewem zaś zaszczycili 
nas p. Terakowski, żona p.. Wiórki z Sodin 
gen, 2 członków Tow. Stanisława z Herne i 
członek z Castrop a prócz tego dwaj członko­
wie naszego Towarzystwa wygłosili deklama- 
cye. Raczyli nas odwiedzić nasz wielebny ks. 
W olf i nauczyciel pan Capfer. Ksiądz Wolf 
zachęcał, aby Polacy się trzymali swej naro­
dowości i zachowali język ojczysty. P . Capfer 
nakłaniał Polaków, aby się jak najliczniej gar­
nęli pod ten sztandar św. Jakóba i że wszy­
scy Polacy z Sodingen powinni należeć do to ­
warzystwa. Wszystkiem szanownym towa­
rzystwom, które nas odwiedzić raczyły, do u- 
piększenia naszej rocznicy się przyczyniając i 
wszystkim gościom składamy serdeczne „Bóg 
zapłać*.
M. Stachowski, prezes. W. Grygiel, sekretarz.

F r e lls te d t  (w7 Brunświckiem). Towa­
rzystwo „Nadzieja* pod opieką św. Barbary 
urządziło dnia 30 czerwca zabawę połączoną 
z teatrem amatorskim. Odegraną była wesoła 
komedyjka pt. „Szmul Silberstein* i „Rozmowa 
o Ameryce*. Amatorzy w obu sztuczkach 
wywiązali się bardzo dobrze, za co też nie 
szczędzono im oklasków.

Zabawę rozpoczął przewodniczący pochwa­
leniem Pana Boga, a w końcu swojej mowy 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Ojca św.

Leona X I I I  i na cześć cesarza Wilhelma I I -  
Potem występowali z mowami delegaci obcych 
towarzystw. Pan P tak  z Hanoweru upominał 
i zachęcał członków, ażeby się starali o rozwój, 
towarzystwa a w końcu wzniósł trzykrotny 
okrzyk na rozwój naszego tow arzystw a; pan 
Kiciński, delegat Tow. św. Wojciecha z Mis- 
burga zachęcał Rodaków, by się garnęli do 
oświaty, czytania pożytecznych pism polsko- 
katolickich, a takiem pismem jest dla każdego 
Polaka na obczyźnie będącego przedewezyst- 
kiem „W iarus Polski*. Potem występowali 
z deklamacyami pp.: Ziętek, Górzyński i pan 
Bartkowiak z Misburga. Dostaliśmy także 
telegram od Tow. św. Szczepana z Gommern, 
za co niniejszem tow. serdecznie dziękujemy. 
Podczas teatru odwiedzili nas nasi Wielebni 
księża z Ilelmstedtu i to ks. prob. Wichers i 
ks. kap. Nainsse. Pierwszy miał mowę bardzo 
piękną, a chociaż wszyscy dobrze zrozumieć 
nie mogliśmy, to jednak ks. prob. okazał nam 
swą życzliwość, a w końcu w7zniósł trzykrotny 
okrzyk na rozwój towarzystwa i pochwalił 
Polaków, iż tak wesoło a spokojnie się bawią. 
Przewodniczący p. M. podziękował księżom, iż 
raczyli nas odwiedzić i wzniósł okrzyk na ich 
zdrowie. Pan  Wojtkowiak wygłosił piękną 
mowę o wędrówce na obczyznę, a dwaj chłopcy 
p. Świeżego wystąpili na scenie z piękną 
sztuczką o rycerzach, potem deklamowali wiersz 
a w końcu zanucili piosnkę. Rodzice polscy 
na obczyźnie, bierzcie z tego przykład i uczcie 
dzieci wasze w swojej mowie ojczystej czytać 
i pisać, bo zaprawdę napisać mogę, iż nieje­
dnemu z nas łzy stanęły w oczach gdyśmy 
patrzeli na tych chłopców p. S., którzy tu na 
obczyźnie pomiędzy Niemcami są wychowani 
a tak śmiało ze swą ojczystą mową wystąpili. 
Cześć ich rodzicom!

Towarzystwom, które do nas delegatów 
i życzenia wysłały, amatorom teatru oraz 
wszystkim mówcom, którzy się przyczynili do 
upiększenia naszej zabawy, w końcu wszyst­
kim gościom, którzy nas odwiedzili, składa się 
na tem miejscu staropolskie „Bóg zapłać*.

Ziemie polskie.
* Z P ru s Z aeh ., W arm ii 1 M azur.

P e lp lin . Ks. wikary Melchior Bałłach 
przeniesiony z Czerska do Borzyszek. Ks. Fr. 
Rutkowski, który wyręczał z kolei dwóch pro­
boszczów, objął wyznaczoną mu pierwotnie 
posadę wikarego w Oksywiu. Administrator 
probostwa w Kłodawie ks. Bernard Rhode 
przeniesiony jako wikary w Łasinie, a ks. 
wikary Otton Baranowski ustanowiony lokal­
nym wikarym w Kłodawie.

C hojn ice. W  powiecie chojnickim po­
łożone wioski Lubna, Budziska i Kamienna- 
góra połączono według rozporządzenia urzę­
dowego w jedną gminę wiejską pod nazwą 
Lubno. Kolonia Struga zaś została z okręgu 
leśniczego Czersk odłączoną i do gminy wiej­
skiej Klaskowa przyłączoną.

Z K o śc ie r sk ie g o . Dobra rycerskie 
Liniewo sprzedał p. Quednau kupcowi Mose- 
sowi z Gdańska za 372.500 mrk.

G n ojew o. Ks. prob. Lilienthal w Gno- 
jewie otrzymał od naczelnego prezesa Prus 
Zachodnich prezentę na probostwo w Wielkim 
Lichnowi e.



kana H o frP h te ra  z H u ty  Goduli w prowadzenie 
ks. prob. W aindczocha na tutejsze probostwo. 
Obecnych było 8 księży Z parali in p rzy­
by ła  — jak  donosi katoi „V olksst .44 — tylko 
mała część, która  się zachow ała  spokojnie, 
jakkolwiek nieco chioono.

W i a d o m o ś c i  z e  ś w ia t a .
B e r lin . „S as .le -Z 'g  w donosi, że insp»- j 

kcya kolejowa zakazała księgarzowi sprzedaw ać 
na dworcu broszurę  M eilage’a w sprawie z a ­
kładu A leksyanów  „M ariabe rg41 pod A k w izg ra ­
nem. Broszura ta  przeszła już cenzurę sądo­
wą, ciekawem wdęc. jak  inspektor kolejowy u -  
m otyw ow ał swój zakaz

W ied eń . A ustryacka izba deputow anych 
przyjęła  w sobotę budżet obrany  krsjowej. W  
ciągu dyskusja  oświadczył minister obrony 
krajowej, że wojsko odb i-ra  w A ustry i i W ę ­
grzech wiele mniej sił roboczych niż w innych 
państwach. Armia jest też o połowę mniejszą 
od armii innych państw  ró w n y 'h  obszarem. 
Należy Austry i oddać sprawiedliweść. że w 
czasie zbrojnego pokoju nie idzie w ządan ach 
swych za daleko i ogranicza się na u trzym y­
waniu możliwie m ał j  s łv zbrojnej.

W S e r b ii utw orzył się nowy gabi-u t,  z 
postępowym  N owakowieem  na czele.

P ary*. Z P ete rsb u rg a  nadeszła  w iado­
mość, że w Moskwie odkryto  spisek na życie 
cera.

P ete rsb u rg . Onegdai przyjm ow ał mi­
nister spraw  zewnętrznych ks. Ł o b a n o w -R o -  
stowskii metropolitę  bułgarskiego Klemensa w 
dłuższpj audyeneyi. Następnie  odwiedził m e-  J 
tropolita  prezesa „petersburskiego słowiańskiego 
tow arzystw a  dobroczynnego41, Sablera.

Z różnych stron.
B o ch u m . N a dworcu „G uss tah l44 chciało 

wsiąść do wagonu kilku gimnazyastów, ale 
widząc tam jednego  z Ojców Franc iszkanów  
z Neviges cofnęli się w oła jąc :  Tam  nie pój­
dziemy, gdyż tam siedzi b r^ t  H enryk . Ojciec 
F ranciszkanin  zrobił w R  ercke zażalenie na 
nieokrzesaną młodzież.

B och u m . P rz y  how obuaującej się szkole 
obok kościoła św. J ó ż t f a  zarw ało  się rusz to ­
wanie i kdku  mularzy spadło z wysokcści 3 
piętra, raniąc się mniej lub więcej niebez­
piecznie.

B ru ch . 8 go bm. w ybuchł u p N ow aka
ogień, który dzieci, bawiąc się zapałkami, 
wznieciły.

Ise r lo h n  G ościnny Mellage chce skar­
żyć „G erm an ię11 o obrazę.

Ł aar. P ew na  ob łąkena  k ob ie 'a  polała 
swe aziec ę petrol urn. by je spalić. N a szczę­
ście przybył ojciec i zdołał jeszt ze dziecko 
uratować, które mimo to znaczam  zostało 
poparzone.

E ic k e l  Ks. W . Hov e s t e i t  odprawił tu 
7 bm, swe prymieye. Od 200 L t  są to pier­
wsze prymieye, jakie  w Eickiu  się odbyły.

OD R E D A K C Y I .
Szanow nym  czytelnikom naszym, któizy 

raczyli nam nadesłać 73 numer „W ia ru sa  P o l .44 
dziękujemy niniejszem serdecznie, donosząc 
równocześnie, iż nadesłane  egzem plarze nam 
w ystarczą , a więc dalsza p rzesy łka  je s t  nie­
potrzebna.

W  klasztorze zostawiono książki: „P rzy jdź  
królestwo T w o je 44, „Anioł S tró ż41 i „ W y b o re k 44, 
które w ekspeaycyi „W ia ru sa  Polsk iego44 ode­
brać można.

Pielgrzymka polska
do

N. P. Maryi w Hardenbergu (Neviges)
21 lip c a  1 8 9 5  r.

I. T rzy  nadzw yczajne  pociągi będą pą­
tn ików przyjm ow ały  na s ta iy a ^ h :  Schalke,
Essen , B orb tck ,  Steele. H erne  i Bochum.

1. P o c i ą g : B o f b e c k - S t e e l e  - N e ­
v i g e s  wyjedzie z B o r  b e c k  rano o godz. 
610, zatrzym a się w S t e e l e  od GS2 do 709 i 
będzie w N e v i g e s  o 808

N apow ró t odjedzie z Neviges ro  połud. 
o 540, będzie w Steele od 625 do 632, w B o r-  
beek o 715.

2 P o c iąg :  S c h a l k e - E s s e n - N e v i -  
g e s  wyjedzie z S c h a l k e .  B M. (na co t rze­
ba dobrze uważać) rano o G14, za trzym a się 
w E s s e n  od G43 do 653, będzie w  N e v i g e s  
o godz. 821 minut.

N apow ró t odjedzie z N ev 'ges  poj połud. 
o 636, będzie w E ssen  od 746 do 814, w" Schal­
ke o 8 « .

3. P o c iąg :  H e r n e  -  B o c h u m  - N e v i ­
g e s  wyjedzie z H e r n e  rano o godz. 712, b ę ­
dzie w B o c h u m  od 743 do 8 12, w N e v i g e s  
o godz. 93l).

Gol ub W  rocznicę założenia T ow arz . 
przem ysłowego, zebrali się członkowie, by 
dzień ten u< z ić śpiewem, m uzyką i poezyą. 
P o  d ek lam ac ji  jednam wiersza o królu polskim 
Zygmuncie JagUdoni". zakazał żandarm dalsz go 
przedstawienia. G dyby P o iacy  obchodź li 
„Sedanfei* r41 n e  przeszkodziłaby im zapewne 
policy a.

* Z W iel- K s. P o z n a ń sk ie g o
M ięd zyrzecz. O sta teczny  rezulta t w y ­

borów  w M iędzyrzeckiem jes t  następujący: 
O trzym ali:  ks S z y m a ń s k i  8042, Dziem ­
bowski (w olnokonserw atysta)  5183, H erfurth  
(antysemita) 3001 g łosów ; rozstrzelonych było 
91 głosów. N astąpi w ybór śc ślejszy między 
ks. Szymańskim a Dziembowskim.

W B y szk a eh  pod Ujściem uderzył pio­
run  2 bm. w stodołę gospodarza  L 7 chowskiego, 
k tó rą  rozwalił, nie zapaliwszy j - j  jednak.

W K ó r n ik u  za s taraniem p. dr. Celi- 
chowskiego pow stać miała szkółka zręczności 
w  robótkach  ręcznych dla chłopców. D a  to- 
w arzys wa mógł przystąpić  kto wpłacił 1 rar. 
Zarząd  ugodził się z nauczyciel m panem Sz., 
który  w Poznaniu  kurs taki odbył — i by ło ­
b y  poszło wszystko składnie, gdyby nie król. 
rejeneya, która  udzielić chciała pozwolenia pod 
warunkiem, że tylko językiem niemieckim 
tak  nauczyciel jak  uczniowie przemawiać będą. 
Dziwne żądanie! A  więc i w tym kierunku 
g e rm an izacy a ! Na takie waruoki zarząd nie 
p rzysta ł  i szkółka nie istnieje. Zdaw ałoby  
się, ze to czasy absolutyzmu, a nie adm ini- 
s t racy a  państw a istniejącego na zasadzie kon­
s ty tu c j i  z god łem : równe p raw a  dla w szy s t­
kich obywateli państwa.

• Z e S lą z k a  e*y li S ta rej P o lsk i.
K lo d n ic a . Przew iel. nowowyświęeony

ks  Drost,  syn tutejszego właściciela p. K aspara  
D ro s ta  odprawił dnia 2 lipca w  kościele p a ra ­
fialnym w Koźlu swoję p ierw szą  Mszę czyli 
prym ieye.

O pole. P rze  w. ks. kura tus  W rzodek  
został m ianow any proboszczem w Opolu.

P orem b ą, 5 bm. Szleper Mrozek został 
przy  pracy  w kopalni przez obalający się 
stępel zabity.

W y so k a  przy Górze św. Anny. Dnia  4 
bm . obchodził P rzew . ks. dziekan  J ó z e f  G ło ­
w ack i z W ysok i 25-le tn i jubileusz kapłaństw a.

M ik u lczyee . W  czwartek przed po łu ­
dniem o godzinie 10 nastąpiło  przez ks. dzie-

Rycerz błękitny.
Pow ieść  historyczna.

(Ciąg dalszy.)
W acław  liczył dopiero lat 18. lecz tak  się 

rw a ł koniecznie na tę wojnę, a w ojewoda tak 
pragnął, by imię Pożarsk ich  jeszcze raz za j e ­
go życia obiegło po kraju blaskiem chwały o -  
toczone, iż pozwolił iść chłopcu, lecz jakże  ten 
chłopiec go zawiódł... Ju ż  wiele przeżył woje­
woda, śmierć czterech braci, żony i dwóch sy­
nów, a przecież wszystkie  te ciosy zniósł od­
ważnie z czołem dumnie podniesionem, jak  
mężowi przystało , lecz cios, k tóry  go spotkał 
teraz, złam ał go Ten  wnuk ukochany, ta  jego  
nadzieja, ten  jedyny potomek rodu Pożarskich  
splamił imię swoje, rzucił cień na ród n ieska­
żony... P rzygnębiony  gromem niespodzianym 
w ojew oda siedział całemi dniami milczący, 
chmurny w swojej alkowie z g łową zwieszoną 
na piersi, z wzrokiem w ziemię utkwionym. 
Służbie i s ąd ad o m  obwieścił, że wnuk jego 
zginął pod Cecorą, i zamknąwszy się w swej 
alkowie, rzadko kiedy z niej na  św iat wyglądał.

Tym czasem  różne wieści krążyły po kraju  
O W a c ła w ie :  niektórzy zaprzeczali jego śmierci, 
mówili, że popadł w niewolę turecką, inni go r­
sze jeszcze rzeczy rozpowiadali, że W ac ław  
w  czasie b itw y przeszedł do obozu n ieprzyja­
cielskiego, w turban głowę przystro ił  i walczył 
przeciw  w łasnym  braciom.

Smutno było teraz w Złotopolu, wojew oda 
siedział zamknięty w swej izbie, Regina cho­
dziła milcząca i posępna, odziana w czarną 
suknię, ja k b y  na znak ż a ło b y ; s łużba patrząc 
n a  nią. także spochmurniała, nikt głośniej nie­
m al odezw ać się nie śm iał;  tylko Alina wciąż 
b y ła  j e d n a k o w ą ; w praw dzie  pobladła  trochę, 
lecz co do hum oru nie zmieniła się nic a  nic. 
T w arzy czk a  jej by ła  zawsze pogodną, naw et 
uśmiech pojaw iał się na niej często, co rano

jeździła  jak  dawniej na wycieczki, k rzątała  się 
nucąc koło gospodars tw a  i w ogródku. Regina 
nadziwić się je j  n;e mogła, a czasami gorszyła  
jej wesołością. „Niby w pierwszej chwili u -  
czuła  więcej niż j a  — mówiła do siebie — a 
teraz ..44 i ruszała g łow ą poważnie i wzdychała  
nad lekkomyślnością siostry, ani się dom yśla­
jąc , co jej daje ten spokój i siłę. Przeciw nie  
w ojew oda nie zdaw ał się gniewać na Alinę, 
że weselsza od siostry, można było naw et po­
wiedzieć, iż rad  je s t  temu, bo j ą  częściej przy­
w oła ł do siebie niż Reginę, częściej pogładził 
po głowie i spojrzał też częściej na nią życzliwie.

Regina  widząc to wzdychała .
— N agradza  ją , że b ra ta  wy rzuciła z ser­

ca — mówiła do siebie.
Leez Aiina co innego przypuszczała.
— Może się domyśla, gdzie ja  codzień 

bywam, kogo widuję, może rad temu.
Czy wojewoda zgadyw ał, dokąd jeździła  

co dzień Alma, czy mu kto o tem powiedział 
trudno  było dociec, dość, że nigdy nie pytał, 
gdzie była, zkąd wraca. Alina tem ośndelona 
codzień odważniej puszczała  się na swe wycie­
czki do gospody M arty  i codzień później w ra ­
cała, codzień też więcej nabiera ła  przekonania, 
że dziadek jakim ś sposobem dowiedział się o 
wszystkiem. Mianowicie jeden  ranek utw ierdził 
ją  bardziej w tem przekonaniu. Pew nego dnia 
trochę zaspała , a raczej s ta ra  M agdalena obu­
dziła ją  później nieco. Ju ż  było po siódmej, 
kiedy pośpieszyła  do sta jn i po swego gniado­
sza. W łaśn ie  chłopak w yprow adził  dla niej 
konia na dziedziniec, gdy  posłyszała  za  sobą 
dobrze znany głos d z ia d k a :

—  A  to dokąd chcesz jech ać?
Alina pobladła  i odpow iedziała  n ie śm ia ło :
—  Chciałam odwiedzić Martę.
B y ła  pewną, że dziadek konia do stajni 

zawrócić każe, lecz usłyszała  całkiem co innego.
— Czy masz kożuszek, bo ranek chłodny.
—  Mam, dziaduniu  — odparła  Alina i u -

radow ana. zbliżyła się do jego  ręki. on objął 
ją  ramieniem i silniej niż zwykle do piersi p rzy­
cisnął, potem pocałow ał w czoło i głosem drżą­
cym szepnął:

— Niech cię Bóg prowadzi.
—  T eraz  Alina była już zupełnie pewną, 

ża dziadek od kogoś się dowiedział o celu jej 
rannych wycieczek, że jej w dzięczny za  to, że 
chociaż ukara ł  srogo W acław a i wspominać 
go nie dozwalał, kocha go zawsze... Szczę­
śliwa jak  daw no nie byw ała, dosiadła  konia i 
pogalopow ała  znaną drogą.

P iękny  to był ranek, cPhy , pogodny, cho­
ciaż chłodny trochę Słońce jasno  świeciło, 
niebo było czyste, ale na listkach traw  bielił 
się szron, wśród krzewów otaczających łąki 
św iergo ta ły  wróble i sikorki, lecz ponure k ra ­
kanie wron mieszało się czasem z ich wesołym 
gw arem . G niady  sunął szybko jak  strzała, 
w ystrasza jąc  wrony szukające pożywienia. Z 
wesołą myślą jech a ła  Alina, bo dziadek ją  po­
błogosławił.

—  Może go dziś lepiej zastanę, daj to 
Boże — mówiła sobie w dachu.

Ju ż  tydzień tak  jeździła co rano do go­
spody, lecz jeszcze nic nie wym ogła  na bracie, 
nie zniechęcała się wszakże. W a c ła w  leżał 
w  gorączce, by ł nieprzytomny, ufała  jednak, 
że złe przeminie i że potem pomówi z nim raz 
jeszcze.

M arta  także m iała  nadzieję.
— Młody jes t  — p ow tarza ła  niemal co­

dziennie dziewczęciu —  wyleczy się, bądź 
spokojna.

W reszcie  ukazały  się drew nisne  ściany go­
spody i p ło t z okrąglaków  ją  otaczający. 
G niady zarża ł i zwolnił biegu. Alina westchnęła.

— Co też powie mi dzisiaj M ar ta?  — 
pomyślała.

(Ciąg dalszy nastąpi-)



Napowrót odjedzie z Neviges po połud. 
6B1. będzie w Bochum od 801 do 8 11 (w H of-  

8tede Riemke zatrzyma się. aby paw icy  z W an-  
Ee mogli wystąpić od 823 do 833i, w Herne 
o 8«.

II. Ceny za bilety do N vi^es i napo- 
^rót są: z Borbeck (Rh.) 1.70 mr.. z S halkę

M )  1 8 0  a ir . z E^sen (B. M )  1.30 mr.. 
* Steele N. 1.10 mr.. z Herne (B. M.) 1 80 mr,, 
2 Bochum (B. M.) 1.40 mr

W  tych cenach już liczone są '20 fen , 
^aiożonc na każdy bilet, aby koszta procesji  
Pokryć można.

Z dzieci do 10 lat starych dwa na jeden 
hilet jechać mogą.

Prezesowie sprzedającj’ odpowiednie bilety 
Ele h zwracają ludziom uwagę na to że: 1)
8,acj'a S c h a i k e  zkąd pociąg wj-jedzie nie jest 
®tacyą k ob i reńskiej lecz m a r c h i j s k i e j  
.Bismarck - E-isen). 2) tak samo, że stacya 

■Herne  leży na kolei marchijskiej.
Z O b e r h a u s e n ,  A l s t a d e n ,  O s t e r -  

f e . d  Polacy mcgą się w E s s e n  do frocesyi 
przyłączyć wyjeżdżając z O b e r h a u s e n  rano 
0 godz 535. będą w Altenessen o godz. 6 tej, 

Essen Rh. o hi10; z reńskiego dworca w Essen  
®dają się pieszo na 10 minut tylko odległy  
■dworze ■ marehijski, skąd nasz pociąg w vje-  
dzie rano o 6°3. — Podtbnie utzynią Polacy  
2 A l t e n e s s e n .

Napo wrót podobrbe: będą w Essen po poł. 
O <40. udają się na dworzec rt ński skąd pociąg 
^ yjedzie  o 8 ‘-8, który je  t w A tenessen o 83,i, 

Oberhausen o 9-t>j.
Dla Polaków, którzy z pociągiem W a n n e -  

• B o c h u m  chcą się przyłączyć do procesji, 
’Wspominam, co następuje: Przedewszystkiem
tiiech sobie zakupują bilety z Wannę do Bo­
chum i n a p o w r ó t ,  I I I  k l a s y .  — Będz e 

de można 21 lipca rano na staryi Wannę d o ­
stać po zniżonej cenie. — Wyjechać mogą 
2 W a n n ę  reno o godz. 734, będą w Bochum  

7°9, na=z pociąg odjedzie z Bochum o 8 12. —  
Napowrót pojadą do Bochum nadzwyczajnym  
pociągiem; a jeżeli teraz mają bilety do Wannę  
f t a p o w r ó t ,  n i e  w y s t ą p i ą  lecz p o z o ­
s t a n ą  siedź eć w nadzwyczajnym pociągu, 
który na drodze do Herne ich wysadzi w 
H o f s t e d e -  R i e m k e  o godz. S23; teraz 

jeszcze mają pociąg do Wannę o godz. 847.
III. B.lety będą przedawali za wyżej po­

dane ceny następujący panowie:
a. Bdety B o r o e c k - N e v i g e s :  p. Szlo-  

2arek, Gerschede pod Borbeck 175; p. Szko-  
^upa, Lemkuhle pod Bottrop 527; Józef 3 e e -  
ttiann, Lehmkuie 49a.

b. B.lety S c h a i k e -  N e v i g e s :  p. Kai ól 
Kandzia, Scbalke, I Sophienaustrasse l l b ;  p. 
■dan Bobczyk. Schaike Hochstrasse 71; p Jan 
Mikołajczyk, Bulmke 1578; p. Anton Majchrzak, 
Westbraubauerschaft, Bismarckstr. 173.

c. Bilety E s s e n - N e v i g e s :  p. Jan Pi-  
lowski w Essen (Fronzstrasse 13?); p J D ą­
browski, Altenessen, 76/8; p. St. Kocik, w  
Caternberg; p. Szulc w Oberhausen; p. Adam­
czak we Frobnbausen; p. Radecki w Styrum

d. Bdety S t e e 1 e -  N e v i g e s : p. W oj­
ciech Ratajczak, Steele IV, Rottstrasse 21; p. 
dan Bląszczjrk w Eiberg l 3 4/2 pod Horst nad 
Rurą; pan Frjdrychowski w Dahlhausen 
nad R urą; pan Borucki, w Hontrop; pan 
Stefan Rejer, we Wattenscheid, Hagenstrasse 
■5; p. Apol. Wojczyński, w Gelsenkirchen; p. 
Kar 1 Peśpiech w Gelsenkirchen, A  Strasse l i ł ;  
p. Michał Jagielski, w Ueckendorf Theodor- 
Strasse 13; p. Karol Bzdęga w Rotthausen 107d; 
p. Jan W ysocki, w Hiillen 82.

e. Bilety H e r n e - N e v i g e s :  p. Woje. 
Kycia, Herne, Neustrasse 71; p, Marcin Ku­
biak, Baukau. Hernerstrasse 4 ;  p. F. Dudziak, 
w Bruch 3 6 2 3a.

f. Bilety B o c h u m - N e v i g e s :  p. Ka­
czmarek, Bochum, Ehrecfeld 20 ;  p. Wojciech  
Orzegorski, w Altenbochum 81; pan Jan Kor­
pus, Hamme, Oberdickeheide i 56; p. Szczepan  
Stańka. Langendreer, ISO V u; p- W . Piotrow­
ski w W iem elhausen; p. Jan Wawrzyniak we 
Weitmar 12tf; p. Jan Szymański Eickel, Ka-  
Oonierstrasse 3 ;  p. Antoni Grunert, Rohling- 
hausen, Plutostrasse 24; p. Adam Przewcźnj',  
Bickern. Hermannstrasse 22.

Polacy w H o r s t  n a d  E m s c h e r  mogli­
by wziąść bilety „E ssen-N eviges66 i z towa­
rzystwem polakiem w Altenessen jechać pocią­
ł e m  rano z Altenessen do Essen.

Polacy w B u e r ,  B i s m a r c k ,  E r i e ,

G l a d  b e c k  mogącej iść do Scłatke, lub po­
ciągiem jechać do Wannę i Bochum.

Polacy w H e r  t e n  mogą się przyłączyć  
do tow. polskieg) w Bickern; podobnie Polacy 
w Recklinghausen. Tamrej-i przewodniczący 
moga d stać biletów od p. P rzew tź iego .

Dalszy porządek pelgrzymki. także po­
rządek. w jakim towarzj-stwa polskie w proce­
s j i  ciągnąć będą. jeszcze ogłoszone będzie 

D la Preseesów.
W szystkie bilety S halkę-Neviges i Steele- 

N tv  ges p rzeS lę  w s botę na adres ks wika­
rego Jelkniann w Gelsenkirchen, przy' para­
fialnym kościele.

Wszystkie bilety Borbeck-Neviges prześlę 
do p Mazurowskiego w Dellwig. także w sobotę.

Wszystkie bilety E ssen-N eviges prześlę 
na sobotę do ks. kapelana Coenen w Altem ssen.

Wszystkie bilery Herne-Neviges i Bochum-  
Neviges wezmę ze sobą na sobotę do Al en-  
boehum, gdzie pozostanę aż do niedzieli do 
godziny 5-tej po południu. P o b m  pójdę do 
Bochum i będę bawił u proboszcza Scbii-  
fera przy kościele Najśw. P. Maryi (Marien- 
k i r c h e )  aż do poniedziałku rena.

300 b ihtów  Bochum -Ntv ges prześlę do 
p Przewoźnego w Bickern także na sobotę 
rano. Tam je mogą dostać też prezesowie z 
Herten i Recklinghausen.

W ięc wiedzą teraz prezesowie, gdzie m >ją 
iść po bil> ty swoje. Prezesowie nieznani tym 
ks:ężom. niech wezmą ze s< bą legitymację. 
Zresztą w Altenessen p. Dąbrowski i w Gel- 
senkirch' n p. Wojczyński mogą ich legitymo­
wać. Jeśli sami przyjść nie mogą niech prze­
ślą zastępcę z legitymacją. Dostaną biletów 
za kwit odbiorcz.y. gwarantują za me tak. że 
22 lipca rano w Neviges mi oddają pieniądze 
za sprzedane i resztę nie sprzedanych (zgubione 
muszą zapłacić); sprzedawać j j tylko wolno za 
gotówkę z nałożeniem 20 fenygów więcej, jak 
na biletach stoi. O Andrzej.

Tow. św. Barbary w Bochum
zaprasza sw ych członków, aby w niedzielę, dnia 14 lipca 
punktualnie o 2-giej godzinie po południu staw ili się na 
sali zw ykłych posiedzeń, zkąd nastąpi wym arsz na obchód 
50-letniego jubileuszu ks. Kard. Ledóchowskiego do A l­
tenbochum.
 O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Tow. św. Józefa w Wattenscheid
oznajmia swoim członkom, iż w przyszłą sobotę, tj. 13-go 
lipca, odprawi się Msza św. o godz. 7*/4, na intencyą J . 
Em. ks. K ardynała Ledóchowskiego. Zatem  uprasza się 
szanownych członków tow. i Rodaków z W attenscheid i 
okolicy, aby się jak  najliczniej stawili. Także w  przyszłą 
niedzielę o godzinie 4 - te j  po obiedżie odbędzie się zw y­
czajne posiedzenie, na którem  po załatw ieniu spraw  tow a­
rzyskich, będzie odczyt o życiu Ks. K ardynała Ledócho­
wskiego, także śpiewy, mowy i deklamacye. Uprasza 
się zatem Szanownych członków tow., rodaków i rodaczki 
z W attensrheid  i okolicy. O liczny udział we mszy św. 
i posiedzeniu- X arzą<l.

Tow. św. Kaźmierza w Hanowerze.
Donosimy niniejszem szan. członkom, iż w niedzielę 

dnia 14 b. m. o godzinie 3-ciej po południu odbędzie się
w a ln e  k w a r ta ln e  z e b r a n ie

na którem będzie sprawozdanie z stanu kasy i z czynności 
tow arzystw a, oraz inne bardzo ważne spraw y. O liczny 
udział prosi   Z a r z ą d .

Towarzystwo katolickie Polek (Wieniec) 
w Hamburgu.

•W  niedzielę, dnia 14-go lipca o godzinie T-mej w ie­
czorem u r o c z y s to ś ć  n a  u c z c z e n ie  d O -le tn ie g o  
j u b i l e u s z a  k a p ła ń s t w a  Jego  Eminencyi księdza 
kardynała H alki Ledóchowskiego, byłpgo A rcybiskupa 
Poznańsko-Gnieźnieńskiego- Uroczystość niniejsza u ro ­
zmaicona będzie prologiem i deklamacyami. Spodziewamy 
się, że zgromadzi się wiele osób, aby przez to okazać cześć 
i hołd dla męża zasłużonego tak  dla w iary św iętej, jako 
też i narodowości naszej. Szczególnie powinna być ważną 
uroczystość ta  dla tych, którzy z Jego  dyecezyi tutaj na 
obczyźnie się znajdują. Goście mile widziani.

Z a r zą d .
L okal: K leineReichenstrasse nr. 31, Ziberling.

Towarzystwo św. Rocha w Dysseldorfie
obchodzi w  niedzielę dnia 14 lipca

6 -tą  r o c z n ic ę  is tn ie n ia ,
na którą szanowne T ow arzystw a, które zaproszenia ode­
brały , zarazem Rodaczki Rodaków jak  najuprzejm iej za­
praszam y. Najprzód odbędzie się o godz. 21/a polskie 
nabożeństwo w kościele OO. Franciszkanów  przy ulicy 
Ost i K losterstr.-E cke, poczem nastąpi dalsza uroczystość 
na sali p. Piltza „Zum  KurfUrsten11, F lingerstr- nr. 36. O 
liczny udział w  nabożeństw ie jako i w uroczystości u p ra­
sza________________________________  Z a r z ą d .

Tow. św. Szczepana w Habinghorst
podaje do wiadomości wszystkim członkom, iż w niedzielę 
dnia 14-go b. m. odbędzie się w a ln e  z e b r a n ie  o go­
dzinie 4 po południu na sali p. S tratkam a w spraw ie zmie­
nienia lokalu. Prócz tego inne ważne spraw y są do zała­
twienia. Goście mile widziani O liczny udział prosi 

■ Z a r z ą d .

Doniesienie kościeine.
W  V I niedzielę po Św iątkach dnia 14 lipca nabo­

żeństw o w M U l h e i m  nad Rehem  o godz. 4 -tej po po­
łudniu podług książeczek „W spólne m odlitwy członków 
A postolstw a11- — Pragnący  brać udział w nabożeństwie 
winni uw ażać na czas oznacz ny, aby z rozpoczęciem na­
bożeństw a o godzinie 4 -te j kościół był napełniony w ier­
nymi. Nie bądź leniwym  w uczęszctamu na nabożeńitwo 
ani się spóźniej. aby Bóg do ciebie czasem nie w yrzekł 
co Pismo św. m ówi: „Poniew aż aniś zimnym aniś ciepłym  
przeto proszę cię wyrzuć z ust moich1,1 albo „N iepożyte- 
cznego i ieniwogo sługę wrzucić do ciemności, tam będzie 
płacz i zgrzytanie zębów11. K s. L e i c h e r t .

Tow. polskc-katol. św. Franciszka w Buer
donosi swym członkom, iż w niedzielę 14 lipca o 4 godz. 
po południu odbędzie sfę‘ walne zebranie, na którem re -  
wizya kasy z 2 -go kw artału  i ważne spraw y tyczące B ię  
tow arzystw a są do uchwały. Zarząd winien się staw ić 
punktualnie o pół czwartej po południu.

X a rząd  tow'. św. F ranc szka. 
Członkowie, także i nieczłonkowie, oraz polskie nie­

w iasty , które m ają chęć jechać  z pielgrzym ką do H a r-  
denbergu w  dniu 21 lipca, mają już teraz się zgłaszać do 
przewodniczącego tow arzystw a św. Franciszka w B uer na 
zebraniu albo w  Heege przy Buer nr. 30.

Jan  Oderka, przewodniczący

Towarzystwo św. Jana Ewaug. w Witten
obchodzi uroczyście
5 0 - le tn i  ju b ileu sz , k a p ła ń stw a  J e g o  
E m in e n c j i  k s. k ard . L ed ó ch o w sk ieg o
przez odczyt, śpiew y i deklam acye w  niedzielę 14-go 
lipca po południu o godzinie 4 -te j. O jak  najliczniejszy 
udział członków, niewiast, "dzieci i gośći uprasza

X arzą«l.
Msza św. na intencyę Jub ilata  odprawioną będzie w

sobotę 13 bm. o godzinie 7‘/4 rano.___________________

Tow św. Jana Nepomucena w Barop
donosi wszystkim  szanownym Towarzystwom  jako  i Ro­
dakom zamieszkałym w; Barop i okolicy/ iż dnia 21-go 
lipca obchodzi tow arzystw o nasze s ió d m ą  r o c z n ic ę  
s w c ą o  is t n ie n ia  na sali p. Rok. Luisenstrasse T o­
w arzystw a, które odebrały zaproszenia i- te, które ich nie 
odebrały serdecznie zapraszam y z chorągwiami. Początek 
uroczystości o godzinie 2 1/,  po południu uroczysty pochód 
ze sali pana SchSnen do kościoła, a  z kościoła na salę. 
gdzie będzie koncert, m owy deklam acye i śpiewy. O go­
dzinie 8 - mej rozpocznie się tea tr am atorski pod tytułem  : 
„Szmul Silberstein“ i „Rozmowa o A m eryce11. W stęp 
dla członków 30 fen., nieczłonkowie przed czasem płacą 
50 feni, a przy kasie 15 fen. N iew iasty m ają w stęp wolny. 
O jak  najliczniejszy udział członków i nieczłonków uprasza 
______________________________________ X a rg ą d .

Towarzystwo św. Walentego w Bickern
obchodzi 14 lipca 1895 r. w lokalu p. H. U nterschem auna

p ią tą  ro cz n icę  sw eg o  is tn ie n ia
o godzinie 4 -te  po południu. Najprzód je3t nabożeństwo 
nieszporne o 4 godz. potem je s t koncert i deklam acye, a  
wieczorem będzie odegrany tea tr pod ty tu łem : „S tary
piechur i syn jego huzar11, sztuczka w W estfalii wcale je ­
szcze nie widziana. W  międzyaktach będzie śpiew hu ­
morystyczny pod tytułem  : „Trzy Sow izdrzały11, „Biedny
student” i „Niewinny w alec11. W szystkich Rodaków z Bi­
ckern i okolicy oraz zaproszone tow arzystw a prosimy 
przybyć o 3 gqdz. Członkowie tow arzystw a naszego po­
winni się staw ić w czapkach i i  oznakach. W stęp  dla 
członków jest wolny, dla nieczłonków wstęp 50 fenygów. 
W szystkich Rodaków i Rodaczki zapraszam y uprzejmie na 
naszą uroczystość Xarząd.

C a s t r o p.
Sganowni Rodacy! Nadeszła chwila, w której możemy 

godnie uczcić 50-letn i jubileusz Ks. K ardynała Ledócho­
wskiego, byłego P rym asa Polski. Pokażm y, iż szanujemy 
prefekta  św. Propaganda, iż jesteśm y wiernymi symnni 
Polski pragniem y niemi zostać choć tu na obczyźnie. Po­
dążmy licznie na Mszą św. popiosić P ana  Boga o jak  naj­
dłuższe życie dla czcigodnego jubilata. T ak  samo na ze­
branie każdy dobry katolik  Polak przybyć powinien, także
1 wy Rodacy z O bercastrop. Kochani R odacy! strzelnica 
niech zostanie dla Niemców, a dla nas Polaków zebranie, 
tam  bowiem dowiemy się bardzo pożytecznych rzeczy. 
Czy pam iętacie, jak  poszło tym, co nie pośli na  polskie 
kazanie, jeno  na niem ieckie? Pew nie do dziś dnia muszą 
w łóżku spoczywać. Szkoda 3 m. wpisowego, a tu je­
szcze dw a tygodnie nic się nie zarobi, a najw iększa szkoda 
polskiej krwi, która niepotrzebnie się z głow y wysączyła. 
Rodacy 1 idźcie za radą swoich a nie obcych, a wyjdzio 
wam to na dobre.

Żywot ks. kard. Ledóchowskiego
z portretem. Cena 50 fen., z przesyłką 60 f. 

Adres: „ W  a*us Polski61, Bochum.

Fostbestellungs-Formuiar.
Ich bestelie hiermit bei dem Kaiserlichan 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „W iarus  
P o ls k i-  aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. 
T. Nr. 1 0 6 )  fur das 3. Quartal 1895 und zahle 
an Abonnement und Besteligeid 1 Mk. 75 Pf.
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Obige 1 Mk. 75 Pfg. erhałten zu haben, 
bescheinigt.

d. 1895.



1 A K  rt V , p n  L s  K i

A L S B E R G ,
Telefonu nr. 143. W a t t e n s c l i e i d .  Telefonu nr. 143.

Nasza wyprzedaż lałowa
j u z  o tw a rta  i  daje  w e  w sz y s tk ic h  o d d z ia ła c h  n a sz e g o  w ie lk ie g o  sk ła d u  p o d p a d a ją ce  k o rzy śc i .

Nadzwyczaj tanie polecenie:
m a t e r y j  n a  s u k n i e

w modnych kolorach, podwójnie szerokie, i ( 
C e n y  w y p r z e d a ż y  s m e t r  6 5  f e n .

P a r t i  a

Emr kreponów -^ms
llubiona materya do prania, do bluz i ko- 
tyumów w kol. różowym i innych farbach, 
D eny w y p r z e d a ż y :  m e t r  2 7  f e n .

---------  P a r ty a  P artya

m a t e r y j  n a  f a r t u c h y  satynu prawóziw, koloru
140 centymetrów szeroka, ciężka o pra- do powłok i fartuchów, koloru różowego 

wdziwych kolorach jakość. j i kremowego.
C e n y  w y p r z e d a ż y :  m e t r  4 §  f e n .  C e n y  w y p r z e d a ż y ;  m e t r  3 0  f e n .

E le g a n c k ie

t o w a r y  na  k o s t y u m y  i
W ie lk i  w ybór

»erkalów "LZ: i batystu
w jasnych i ciemnych kolorach. 

C e n y  w y p r z e d a ż y : m e t r  1 0 ,  
2 3 ,  3 3  d o  0 3  fe n .

D ające s ię  p ra ć

f a r t u c h y  d r u k o w a n
4 0 0  1 u z i  n i m

e ręczników
C e n y  w y p r z e d a ż y : m e t r  § 5 ,  

1 1 0 ,  1 3 0  d o  1 0 3  fe n .
120 centymetr, szerokie o wielu pręga 
C e n y  w y p r z e d a ż y : m e t r  6 0

™  z  o b r a z k a m i ,
cłl> bielony, ciężki towar, wielkiego formatu, 
f  C e n y  w y p r z e d a ż y :  s z t u k a  2 2  f.

R p . S ? t k i '  Zarzu,ek ( , a m s k i c h ! zakiełaWi garderoby dla mężczyzn i chłopców,  ubrań dla dzieci
I K U U Ł I m i  biuZ i parasoli od słońca sprzedajemy, aby uurzatDać. n iż e i  e e n w  s a b n m n asprzedajemy, aby uprzątDąć, niżej ceny zakupna.

Towarzystwo św. W awrzyńca w Castrop
daje do ■wiadomości wszystkim Rodakom i Rodaczkom, iż w sobotę dn a 
13 lipca o godz. 6-tej z rana będzie odprawiona Msza św. na intencyę 
J. E. ks. kardynała Ledóchowskiego, na którą się winni Polacy z Ca­
strop jak  najliczniej zgromadzić- W  niedzielę po południu o godzinie 
4 -tej odbędzie się n a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e ,  na którem będą 
przemówienia, odczyt o życiu ks. kardynała, deklamacye i śpiewy do­
rosłych i małych dzieci. Tak członkowie jak  wogóle wszyscy Rodacy 
ze swemi familiami mają wstęp wolny. Tam się możemy dowiedzieć 
czem jest i był zacny Jubilat i więzień ostrowski. O jak najliczniejsze 
zebranie się na obchód 50-letniego jubileuszu, oraz na Mszę św uprasza

r/.a r z ii< l.

Towarzystwo świętego Ignacego w Oberhausen
podaje wszystkim Rodakom do wiadomości, iż w sobotę 13 lipca od­
prawi się Msza św, na intencyę dawniejszego Arcybiskupa poznańsko- 
gnieinińskiego ks Mieczysława Ledóchowskiego. Dnia 14-go lipca po 
południu odbędzie się

wie lk ie  zebranie
wszystkich Polaków z Oberhausen i okolicy, aby w czasie 50-letniego 
jubileuszu uczcić tak nam drogiego męża. Hańbą by było dla tego, kto- 
by na to zebranie nie przybył. Każdy Polak katolik czy mały, czy 
wielki, niewiasta lub mężczyzna, wszystko ma wstęp wolny. Zebranie 
to odbędzie się po nabożeństwie polskiem po południu O liczny udział 
uprasza

J ó z e f  S z u l c ,  F.  K o r d y l a s i ń s k i ,
_____  prezes. sekretarz.

Towarzystwo świętego Wojciecha w Monasterze.
W  przyszłą niedzielę dnia 14 lipca o godz. 9 z rana nabożeń­

stwo polskie z kazaniem. Po Mszy św. Litania do Serca Pana Jezusa, 
a przed Mszą św. Różaniec. Proszę licznie się zebrać na nabożeństwo, 
by kapłani wśród pustych murów niepotrzebowali nabożeństwa odpra­
wiać. Po południu o godz. l/24 odbędzie się zaś w „Ludgerus-Hospiz11 
zebranie towarzystwa, na które każdy Polak przybyć powinien, gdyż 
obchodzić tam będziemy 50-letni jubileusz kapłaństwa J . E księdza 
kardynała Ledóchowskiego. O liczny udział tak w nabożeństwie jako 
i w zebraniu uprasza Z a r z ą d

Towarzystwo św. Józefa w Altenbochum
podaje do wiadomości swym członkom i wszystkim Rodakom w okolicy, 
iż dnia 14 lipca nasze towarzystwo będzie obchodzić 4-tą rocznicę swe­
go istnienia połączoną z obchodem jubileuszu ks. kardynała Ledóchow- 
skiega, na którą zapraszamy wszystkie Towarzystwa polsko-katolickie 
Towarzystwa, które odebrały listowne zaproszenia, prosimy najuprzej­
miej, ażeby nam nie odmawiały, prosimy też towarzystwa, które nie 
otrzymały zaproszenia, aby raczyły nas swą obecnością zaszczycić 
"Wszystkie Towarzystwa zapaszamy z chorągwiami.

Program jest następujący: O godzinie 3 po południu zbiorą się"
Towarzystwa na sali p. Str&tling zkąd nastąpi o wpół czwartej wy­
marsz do kościoła, gdzie się odprawi polskie nabożeństwo z kazaniem.

_ . płacą
wstępnego 30 fen., nieczłonkowie 50 fen. przy kasie 75 fen. Członko­
wie, którzyby chcieli z mową lub deklamacyą wystąpić, raczą sie zgło­
sić do przewodniczącego.

Taksamo uprasza się wszystkich Rodaków z Altenbochum, aby 
o ile możności mogli iść do spowiedzi, bo będzie ksiądz polski w so­
botę po południu słuchał spowiedzi św., a towarzystwo będzie przy­
stępować w niedzielę rano do wspólnej Komunii św. O liczny udział 
w nabożeństwie jako i w zabawie wszystkich Rodaków uprasza

W  s o b o t ę  1 3  b m .  o d b ę d z i e  s i ę  m s z a  ś w .  n a  i n ­
t e n c j ę  k s ,  k a r d y n a ł a  L e d ó c h o w s k i e g o .

Zarząd Tow . św. Józefa w Altenbochum  
Wojciech Grzegorski, W alenty Wosiek,

przewodniczący. . sekretarz.

Baczność!
Szanowne Rodaczki mające có­

reczki, któreby mogły iść jako anioł­
ki do Newiges z pielgrzymką, upra­
sza się, aby się zgłosiły w tym 
tygodniu dla dalszego porozumie­
nia do

.4. W o jczy ń sk ieg o
Gelsenkirchen, Bahnhofstr. nr. 15.

Zarazem donoszę wszystkim, że 
w sobotę dnia 13 bm odprawi się 
o godz. 6 '/] rano m s z a  ś w -  n a  
i n t e n c j ę  J .  E .  K a r d y n a ł a  
L e d ó c h o w s k i e g o ,

W Grąbkowie
pod Jutrosinem

jes t na sprzedał w ł o ś ć  r e n t o ­
w a  (20 morgów roli i 2 morgi 
łąki) z powodów familijnych, z wiel- 
kiem ustępnem. Budynki murowa­
ne, chałupa, stodoła i obora Zgł -  
sić się do

A n t o n i e g o  F r o n e z y k a  
w Alstaden nr 21 (Rheinland)

Wacław Sztermer ,
m istrz  sz e w s k i ,  

Kirchlinde Bahnhofstr. 
wykonuje obuwie dla męz- 
czyzn, kobiet i dzieci, ta ­
n io  i dobrze.

K ó n n e b e c k .
Towarzystwo polsko-katolickie „Nadzieja11 w Rónnebecku urzą— 

dza zabawę z tańcami w niedzielę dnia 21 lipca w hotelu „Union11 W 
Blumenthalu. Kasa otwarta o godz. 5-tej. początek o godz. 6-tej po 
południu. O godzinie 5 wyjdzie towarzystwo z chorągwią ze sali po­
siedzeń od p. Fuchsa w Rónnebecku na salę zabawy do Blumenthalo 
przy odgłosie kapeli. O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Stanisława Biskupa w Schalke
podaje do wiadomości, iż w sobotę dnia 13 lipca odprawi 6ię Msza e w -  

o 8-mej godzinie rano, na intencyę Jubilata naszego ks. kardynał®- 
Ledochowskiego. Podczas Mszy św. będą śpiewy łacińskie, na zakoń- 
czenie zaś zostanie zaśpiewana jedna z polskich pieśni. Zapraszamy ® 
to bez wyjątku wszystkich Polaków z całej okolicy, by raczyli po­
spieszyć na owe nabożeństwo. O liczny udział w nabożeństwie uprasz®»

Z a r z ą d .

W  i l h e l m s b u r g .
Szanownym członkom podajemy do wiadomości, iż z powodu? 

50-letniego jubileuszu kapłaństwa J . K- ks. kardynała Mieczysława hr. 
Halki Ledóchowskiego Msza św. (z inieyatywy Tow.) odprawi się 
niedzielę dnia 14 lipca, na intencyę dostojnego Jubilata. Członkowie*- 
stawić się winni w oznakach tow. o godzinie 9 -tej w lokalu posiedzeń 
p. Stfiben. Wymarsz z chorągwią do kościoła o kwadrans na 10-tą- 
Po południu o godzinie 4 w a l n e  z e b r a n i e  O liczny udział :ak 
członków jako i gości uprasza 

Z a r z ą d  Tow. polsko-kat św . Stanisława Bisk. w Wilhelmsburgu.

* Cygaro Krakowskie
wybornego smaku i w pięknem opako­

waniu, wyrabiane tylko z dobrej tabaki (Su­
matra. Java .  St. Feliks i H avana) poleca po 
nizkiej cenie:

500 sztuk tylko 8 marek, 
1000 sztuk tylko 16 mr. franko.

M ą k i  Snipwnik i Pi Pokora ' Wejherowo,  Neus tad t  Wpr.rUloM OUICnlllni W F a b r y k a  evgar  i p a p iero só w .

P r z y g o d y
z ż y c i a  p i jaków

oraz inne ciekawe i pożyteczne 
rzeczy, wykazujące zgubność pi­
jaństwa. Cena 30 fen., z przesyłką 
33 fen., poleca „W iarus Polski,“ 
Bochum.

W yczerpujący i historycznie < 
pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznych i historycznych, zawiera­
jący około 200 śpiewów. Opatrzo­
ny historycznym wstępem o pieśni 
w ogóle, a w szczególności u Sło­
wian i u nas Polaków. Cena 90 
fen. z przes. 1 mr.
A dres: „W iarus Polski11, Bochum

L itO S ła W , książę miłosierny.’ 
W edług starej baśni opowiedział 
Julian B. Cena 25 fen., z przesył­
ką 28 fen. Książeczka ta  czyta 
się z wielkiem zajęciem, zwłaszcza 
iż nauką z niej wypływającą je s t 
walka dobrego ze złem, w której 
to walce pierwsze odnosi zwycię­
stwo. — Adres: „W iarus Polski11! 
Bochum.

2a druk, nakład i  redakcy? odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. -  Nakładem i czcionkami W ydawnictwa

F a b r y k a  cy g a r  i p a p iero só w .
Gdyby cygaro komu podobać się nie miało, biorę 

takowe na po wrót.

ż  l i s t ó w  p o c h w a l n y c h :
Żabno, 2. 2, 95. Z cyg-r krakowskich odebranych jestem zu­

pełnie zadowolniony. Ks. Lic. Preis, proboszcz.
Sarnów, 9. 2. 95. Należytość za 500 krakowiaków. Są do­

bre. Niech Pan Bóg panu błogosławi. Będę odbior­
cą. Ks. Kużel, proboszcz.

Iwno, 20. 2. 95. Krakusy znalazły tu więcej amatorów. 
Przyślij pan pod moim adresem 2000 sztuk. Ks. O. 
Smulski.

Biskupic, 5. 3. 95. Cygaro krakowskie odebrałem. Wcale 
dobre i kształtne. Mogą je nietylko krakowiaki ale i 
krakowianki palić. Ks. Dr. Lisiński, proboszcz. 

Rehden. 8. 3. 95. Cygara odebrałem. Mogę tylko chwalić, 
bardzo smaczne. Ks. Rutz, wikary.

„W iarusa Polskiego14 w Bochum.
D o d a te k  („Nauka Katolicka*4)*

’


